
1



; '

SPIS ZAWARTOŚCI,v  . a  n P f) ^

t e c z k i

W,..................................................................

. o v .  ̂ ..

I./l. Relacja jc. % £>, A ?
\

I./2. Dokumenty ( sensu stricto) dotyczące relatora

I./3. Inne materiały dokumentacyjne dotyczące relatora ___

II. Materiały uzupełniające relację -—

III./l. Materiały dotyczące rodziny relatora —

III./2. Materiały dotyczące ogólnie okresu sprzed 1939 r. —

III./3. Materiały dotyczące ogólnie okresu okupacji ( 1939-1945) —

III./4. Materiały dotyczące ogólnie okresu po 1945 —

III./5. Inne . . . -----

IV. Korespondencja

V. Nazwiskowe karty informacyjne • ,

VI. Fotografie

2



3



v£ d . U t f c  A R C H IW U M  Ą 
Elżbiety Ząw&otdej

_R _e_l_ą_ę_1i_a_ Pcz
«Jda

ucz e s t n ic z k i  walk o n ie p o d le g ło ś ć  w la t a c h  1939 -  19^5  •

J«a, W ą s i k o w s k a  Leokadia z d . Schdtz urodziłam  s i ę  d n ia  
26 s i e r p n ia  1911 r ,  w K a liszu  wyb. (b .p o w ia t  K ośc ierzyn a) z rodziców  
Jana i  E lż b ie t y  z d . K le inschm idt. Rodzice p o s i l a l i  gospodarstwo  
r o ln e .  Ukończyłam 7 k la s  s z k o ły  podstawowej. Zawodu n ie  mam. Pomaga­
łam, a1* do za m ą żp ó jśc ia (rodzicom w gosp od arstw ie  rolnym® i  pozostaw a­
łam na ic h  utrzymaniu. Zamieszkuję w 86 131 Jeżew ie  woj. B ydgoskie,
Do pracy  k o n sp ira cy jn ej  zaciągnęłam  s i ę  w 1940 r ,  (dok ładnej d a ty  n ie  
pamiętam), współpracowałam z członkiem  o r g a n iz a c j i  fe lc z e r em  med.vV,P, 
Antonim Czapiewskim. Była to  o r g a n iz a c ja  wojskowa"ZIN,"następnie p r z e ­
mianowana na "Gryf Pomorski". Zadaniem o r g a n iz a c j i  b y ła  praca  dywer­
syjna* sabotaże  i  w sze lk ieg o  rodzaju  walka z okupantem, Z pseudonimów 
prze łożon ych  pamiętam t y l k o ,  że M ikołaj K a l is k i  zwał s i ę  "Szad.y",
B y li  j e s z c z e :  w ilk ,  Skowron i t p .  Lecz n ie  pamiętam ic h  nazw isk ,
U rodziców moich b y ł pkt f e l c z e r s k i ,  w którym przyjmował, po ta jem n ie ,  
f e l c z e r  *v.P, Antoni C zapiew ski.Przyjm ow ał partyzantów  o r g a n iz a c j i  
jak również innych pacjentów Polaków. Punkt f e l c z e r s k i  b y ł  czynny aż 
do 22 t r z e ś n ia  1943 r .  t j .  do w y w iez ien ia  moich rodziców  i  nas rodzeń­
stwa do obbzu pracy  w P ^ u licach . Miałam pseudonim "Leośka". F e lc z e r  
Antoni Czapiewski p r z e s z k o l i ł  mnie na s a n ia t r iu s z k ę .

Przebieg; pracy k o n sp ir a c y jn e j .

Jak już wyrej zaznaczyłam , r o d z ic e  moi p o s i d a l i  w K a lisz u  b . pow. 
K ościerzyna 39 ha gospodarstwo ro ln e  z k tórego  i c h  początkowo n ie  
wydalono, ponieważ b y ła  to  z iem ia  lek k a  i  przew ażnie z a le s io n a *
O jciec  i' brat ch orow ali i  b y l i  n ie z d o ln i  do robót ro ln y ch . Pod tym 
pretekstem  p o z w o l i ły  władze h i t l e r o w s k ie  na z a tr u d n ie n ie  m ęskiej  
s i ł y  najem nej. F e lc z e r  Antoni C zapiew ski z o s t a ł  więc u rodziców  
zere jestro w a n y  jako robotn ik  r o ln y .  Tymczasem b y ł  on członkiem  orga­
n i z a c j i  podziemnej "Win" i  p e ł n i ł  fu n k cję  le k a r z a  w naszym r e j o n i e .  
C zęsto odbywały s i ę  w domostwie moich r o d z ic ó -  ta jn e  so o tk a n ia  
członków o r g a n iz a c j i .  S p o ty k a li  s i ę  u n as zbiorowo i  in d y w id u a ln ie .  
Pozatym p r z y c h o d z i l i  do punktu fe le z e r w s k ie g o  po pomoc l e c z n i c z ą .  
F e lc z e r  Czapiewski zawarł znajomość z farmaceutką Bawelską, zatrud­
nioną w Aptece w K o śc ie r z y n ie ,  k tó ra  d o s t a r c z a ła  d la  p k t . f e l c z e r s k i e -  
go potrzebne le k a r s t w ie  i  środk i opatrunkowe, A p o trzeb a  ic h  by ło  
dużo* ponieważ p a r ty z a n c i ,  ze względu na z ł e  warunki bytow ania ,  
c z ę s t o  ch o ro w a li .  Moim zadaniem b y ło  od b ierać  z A ptek i w K o śc ierzy ­
n ie  w sz e lk ie  środk i l e c z n i c z e .  Dojeżdżałam do K ośc ierzyn y  o różnych  
porach d n ia  i  nocy, ażeby n ie  zw rócić  uwagi na c z ę s t ą  b y tn o ść  w Ap­
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Odebrane w aptece  le k a r s tw a , zamaskowane zakupami codziennego  ubytku* 
zawoziłam do domu, c z y l i  do Punktu Kontaktowego "»Vin” albo te *  do 

1/  L eśn iczów ki Głuchy Bór, g d z ie  u l e ś n ic z e g o  S ta n is ła w a  K in e ls k ie g o ,  
znajdował s i ę  drugi punkt Kontaktowy. ( L e ś n ic z v K in e ls k i  *:yje i  za­
m ieszkuje  ob ecn ie  w Miastku na Ziemiach Odzyskanych).

Od 1941 r .  do 1 maja 194-5 r .  p e łn i ła m  fu n k c ję  d o r ę c z y c ie lk i  
lek a rstw  oraz ta jn y ch  pism do Punktów Kontaktowych. J ed n o cześn ie  
p ełn iłam  r o lę  s a n i t a r iu s z k i  pod kierownictwem f e l c z e r a  WP. Antoniego  

/C z a p ie w s k ie g o ,  w dniu 1 maja 194-3 r .  gdy dojechałam  rowerem do l e ś n i ­
czówki Głuchy Dwór, a*,eby u p rzed zić  l e ś n ic e g o  K in e lsk ie g o  o grasowa­
n iu  obławy Gestapowców po t e r e n ie  -  b y l i  b o w iem -o sta tn ie j  nocy  u mo­
ic h  rodziców -  wpadłam bezpośrednio  w ręce  G estapo, znajdującego  s i ę  ; 
ju* w le ś n ic z ó w c e .  Natychm iast w z i ę l i  mnie na p r z e s łu c h y  i  p y t a l i
o powód przyjazd u . Tłomaczyłam, *.e p r z y je c h a ła m  }jUp ić  j a j a  do w ylę­
gu. Gestapowcy p rzep ro w a d z il i  ś c i s ł ą  k o n tro lę  mojej to r b y  w p o d e jr z e ­
n iu ,  *,e wiozłam t a j n e  dokumenty. Pomimo, ?:e n ie  z n a l e ź l i  n iczeg o *  
a r e sz to w a li  mnie z m ie jsc a  i  z a w ie ź l i  do P o l i c j i  w Dziem ianach. Tu 
o d g r a ż a li  mi s i ę  b ic iem  i  domagali w yjaw ien ia  nazw isk  partyzantów .  
Obronił mnie komendant m iejscow ej p o l i c j i ,  k tó ry  mnie z n a ł ,  i  n ig d y  
n ie  wykazywał wyraźnej n ie n a w iś c i  do Polaków. iiocą p rzew iez ion o  mnie 
do bukowa do prow izorycznego obozu. Tam z n a la z ł  s i ę  je d n o c z e śn ie  
gospodarz K oszałka z o k o l i c y  S ierakow ic i  w sp óln ie  odstaw iono nas  
do w ię z ie n ia  w Gdańsku i  odseparowano. Następnego d n ia ,  rano, p rze ­
w iez iono  mnie do baraku na G « r te n s tr a ss e .  Tam znajdow ała s i ę  ju*.

^  *ona l e ś n ic z e g o  K in e ls k ie g o ,  Zaborowska z o k o l i c y  S tę ż y c y ,  nau czyc ie l*  
»/ ka Okrój z Chmielna, Dębińska -  ^ona majora z córk ą , P rzy ta rsk a  z Go- 

stomka z córką oraz Ś liw iń sk a  z G rudziądza, nazwisk d a ls z y c h  w ię ź n ia ­
rek n ie  pamiętam, w sz y s tk ie  byłyśmy aresztow ane p o l i t y c z n i e .  Do l i p c a  
194-3 r .  p ozosta ły śm y  w tym baraku gdańskim, poczym przetran sp ortow a­
no nas do Obozu Koncentracyjnego w S ty iu tth o f ie .  Tam p r z y d z ie lo n o  mnie 
eto pracy  w p r a ln i .  Przy pomocy ch lorku  prałam zakrwawione p a s ia k i  
więzn'ćw. Chlor t e n  wywołał s i l n e  u c z u le n ie  c a ł e j  mojej tw arzy  ta k ,  
że  n i e  mogłam z oczu p a tr z e ć ,  wtedy dano mnie do pracow ni, ^ której  
pruto rć^ne szmaty, rozplątywano i  zw ijano sznurk i i t p .  C odzienn ie  
rano odbywały s i ę  a p e le  i  męczące ć w ic z e n ia  g im n astyczn e , podczas  
k tórych  b i t o  nas więźnów za  n a jm n ie jsze  u c h y b ien ie .  N ajgorszą t o r t u ­
rą b y ły  d la  n a s ;* ówczp.8 młodych w ię ź n ia r e k ,  równego ro d za ju , upoka­
r za ją ce  badania g in e k o lo g ic z n e ,  k tó re  odbywały s i ę  okresowo c o d z ie n ­
n i e .  Podczas ty c h  badań stosowano z a b ie g i ,  k tó re  pozb aw iły  mnie 
zd o ln o ś c i  m acierzyństw a. (Zmuszoną byłam w r .  1946 poddać s i ę  ope­
r a c j i  i  u su n ię c iu  m acicy, gdy* miewałam s t a l e  s i l n e  b ó le  narządów

rodnych). * S t u t t h o f i e
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a S t u t t h o f i e  trzymano mnie do t r z e ś n ia  194-3 r .  i  bez ja k ich k o lw iek  
starań  z mtj s tr o n y ,  zwolniono mnie z obozu, N atychm iast, z tym 
większym zapałem zabrałam s i ę  do pracy k o n sp ir a c y jn e j .  Jeździłam  
po le k a r s tw a , dos^aczałaT. j e  do Punktów Kontaktowych, wyjałowiałam  
i g ł y ,  bandażowałam rany, dowoziłam żywność^# ta jn e  pisma^ amunicję l t (

JMiestety trw ało  to  ty lk o  kfcótki c z a s ,  gdyż 22 w rześn ia  1943 r .
wywieziono rodziców moich . „ ji  na.8 siedm ioro  rodzeństw a do obozu p racy
w P o tu lic a c h .  Gdy w dniu 22 w rześn ia  1943 r .  ry ch ło  rano, o podz. 
5 - t e j  szłam w kierunku la s u ,  zobaczyłam o jc a  na po lu , o toczonego  
p o l i c j ą ,  w o ła l i  na mnie, żebym w racała  do domu. P ośp ieszy łam  więc  
do domu, i  w przewidywaniu r e w iz j i  m ieszK ania stara łam  s i ę  usunąć  
w szystko, co mogłoby wskazać na zakonspirowaną komórkę l e c z n i c z ą .  
Część lek a rs tw  i  środków opatrunkowych rzuciłam  do o g n ia ,  cz?*ć  
wpakowałam do to r b y ,  chcąc ją  j e s z c z e  uratować. M tym c e lu  wyskoczy­
łam przez okno 1 zamierzałam z b ie c .  P o l i c j a n t  jednak zauważył mnie 
i  k a za ł mi s ta n ą ć .  Ja jednak weszłam do domu i  c a łą  zaw artość to r b y  
rzuciłam  do o g n ia .  Gdy p ó źn ie j  p o l i c j a n t  przeprow adzał r e w iz ję  to rb y  
z a s t a ł  ją  pust^ a j a  tłomaczyłam s i ę ,  że zamierzałam i ś ć  z torbą  
po grzyby do la s u .  Jak już wyżej zaznaczyłam zabrano n a s ,  c a łą  r o d z i­
ny do obozu pracy  a P o tu l ic a ;h .  ó tąd  p rzy d z ie lo n o  ranie do c i ę ż k i e j  
pracy na lo t n i s k o  w P i l e .  (Scnneidem tlhl) Byt tam obóz, p o d leg a ją c y  
Gestapu w Gdańsku. Pracowałam przy  ro z b io r z e  sam olotów, przeznaczo­
nych do remontu i  przy zes ta w ia n iu  i c h .  Była to  w yb itn ie  praca męska 
i  zbyt wyczerpująca d la  mnie k o b ie ty ,  w yn iszczonej p rzez  obóz w Stutt*  
h o f i e .  Gdy k ied y ś  nocą, podczas obchodu obozu prz-. z gestapowców, 
z a s t a l i  nas k o b ie ty  przy praniu  o s o b i s t e j  b i e l i z n y ,  r z u c i l i  s i ę  do 
n as, b i j ą c  po g ło w ie  i  twarzy. A y b il i  mnie przy tym dwa p rzed n ie  
zęby. isa lo t n i s k u  tym pracowałam aż do w yzw olen ia . Tu* przed wyzwo­
len iem  ewakuowano nas więźniów w gtąb  i i e  l e c .  Z tra n sp o r tu  tepo  
uciekłam we - a łc z u .

Po wyzwoleniu byłam d łu g i  ok res  chorą i  n iezd o ln ą  do pracy.  
Przebywałam u moich rodziców , k tó rzy  p o w r ó c il i  na sp u s to szo n e  swe 
gospodarstw o. Przeprowadzane w b t u t t h o f i e  d o św ia d czen ia  g in e k o lo ­
g ic z n e  spowodowały, że  musiałam s i ę  podaać o p e r a c j i  ( u su n u ięc iu  
m acicy) i  już zdrow ia n ie  odzyskałapi.

a r .  1950 -yszfańn za  mąż za ^ ą ^ w sk ieg o  Leonarda. Vąż b y ł  g ł ,  
księgowym w N a d le śn ic tw ie  a p ó ź n ie j  Państw. G ospodarstwie Rolnym,
« 1964 r .  mąż zm arł. Utrzymuję s i ę  z r e n ty  r o d z in n e j .

^  -J f JsU- / € ? / >
Leokadia *ąs&wska z d . S ch tft& ^ W ^  
36 l 'j l  Jeżewo jata*..woj. Bydgoszcz
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Moja d z ia ła ln o ś ć  w ruchu oporu c z y l i  o r g a n iz a c j i  "Gryf Pómorski"

Nazywam s i ę  W ą s i k o w s k a  L e o k a d i a z d .  Seh u tz .
Urodziłam s i ę  d n ia  26 s ie r p n ia  1911 r .  w K a lis z u  wyb. b .p o w .K o śc ie r z y -  
Moimi rodzicam i b y l i  Jan i  E lż b ie t a  z d. K leinschm idt na.
O jciec  mój b y ł  gospodarzem rolnym.
UKOiicżyłam 7 k la s  s z k o ły  podstawowej. Jestem bez zawodu.
Mój adres: 86 131 Jeżewo woj. b yd gosk ie .
Po ukończeniu s z k o ły  podstawowej pomagałam rodzicom w gospod arstw ie  
rolnym i  byłam na ic h  utrzym aniu.
Do pracy  k o n sp ira cy jn ej  zaciągnęłam  s i ę  w roku 1940* z in ic ja w jw y  
f e l c z e r a  med»Antoniego C zapiew sk iego . Współpracowałam z nim w o r g a » i -  
z a c j i  w ojskow ej, przemianowanej p ó ź n ie j  na "Gryf Pom orski”.
Zadaniem o r g a n iz a c j i  b y ła  praca  dyw ersyjna9 sa b o ta że  i  każdego rodzaju  
walka z okupantem.
Komendantem naszym b y ł  M ikołaj K a l i s k i ,  mający pseudonim "Szady". 
Współpracowaliśmy z "Wilkiem”, Sfcwronem", l e c z  n ie  pamiętam ic h  nazw isl  
U rodzieów moich b y ł  punkt f e l c z e r s k i ,  w którym przyjmował (po tajem ­
n i e )  f e l c z e r  Antoni Czapiewski partyzantów  i  ukrywających s i ę  Polaków, 
Punkt f e l c z e r s k i  tr w a ł u rodziców moich do 22 w rześn ia  1943 r .  t j .  do 
w y w iez ien ia  i c h  do obozu w P o tu l ic a c h .
O rganizacja  nadała  mi pseudonim "Leośka". F e lc z e r  Antoni C zapiew ski  
p r z e s z k o l i ł  mnie na s a n i t a r iu s z k ę .  Jako taka  byłam mu pomocna w punk­
c i e  fe lc z e r sk ia t  oraz sch ron isk ach  p a r ty za n ck ich  w la s a c h  Borów Tuchol­
s k ic h .  Dojeżdżałam do a p tek i w K o ś c ie r z y n ie ,  w k tó r e j  farmaceutką  
b y ła  pani o nazwisku Bawelska. Była to  Polka u k tó r e j  otrzymywałam 
każdą i l o ś ć  potrzebnych  medykamentów i  środków opatrunkowych. Odbiera­
łam j e  c z ę s t o  -  przew ażnie porą nocną, i  zawoziłam j e  do naszego  domu 
albo t e ż  do le ś n ic z ó w k i  "Głuchy Bór", w k tó r e j  l e ś n i c z y  S ta n is ła w  
K in e ls k i  (ob ecn ie  zam ieszkały  w M iastku) m ia ł punkt kontaktowy jako  
d z ia ła c z  o r g a n iz a c j i .  Od 1940 do 1 maja 1943 r .  udawało mi s i ę  o b s łu ­
giwać punkt f e l c z e r s k i  w domu rodziców , punkt kontaktowy w le ś n ic z ó w ­
ce oraz d o s ta r c za ć  pisemne rozkazy do bunkrów, w k tórych  ukryw ali 
s i ę  p a r ty z a n c i .  W nocy 1 maja 1943 r .  przep row aza li gestapow cy obławę  
w n a sze j  w s i .  ^kcąe u p rzed zić  l e ś n ic z e g o  o g ra su ją cy ch  w t e r e n i e  g e s t a ­
powcach, dosiadłam  roweru i  pojechałam  do le ś n ic z ó w k i ,  z a b ie r a ją *  ze  
sobą pustą  to r b ę  ażeby w r i i e  k o n tr o l i  móc t łom aczyć s i ę , ż e  pojechałam  
po j a j a  do wyjęgu. W le ś n ic z ó w c e  b y l i  już gestapow cy i  wpadłam bezpo­
średn io  w ic h  r ę c e .  Po przeprowadzeniu o s o b i s t e j  k o n t r o l i  aresztowano  
mnie i  p rzew iez ion o  do p o l i c j i  w Dziem ianach. Podczas przesłuchów  od­
grażano mi s i ę  b ic iem  i  domagano w yjaw ien ia  nazw isk partyzantów  i  i c h  
schronów. Gdy n ic z e g o  odemnie s i ę  n ie  d o w ie d z ie l i  p r z e w ie ź l i  mnie nocą 
do bukowa ( do prow izorycznego obozu). Tam z n a la z ł  s i ę  również g o ip o -
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darz Koszałka z o k o l i c y  S ierakow ic i  w spóln ie  odw ieziona  nas do w i ę z i e ­
n ia  w Gdańsku. Stamtąd p rzew iez ion o  mnie do baraku na G a r te n s tr a s s e .
Tam znajdowały s i ę :  żona l e ś n ic z e g o  K inelsk iego ,Z aborow ska  z o k o l i c y  
S tę ż y c y ,  n a u c z y c ie lk a  Okrój z Chmielna* żona majora D ęb iń sk iego  z c ó r ­
ką, P rzy tarsk a  z córką z G ostom ka,Ś liw ińska z Grudziądza i  dużo innych  
w ięźn ia rek . W szystkie byłyśmy aresztow ane p o l i t y c z n i e .  Do l i p c a  1943 r .  
p ozosta łyśm y w tym baraku gdańskim* poczym przetransportow ano nas do 
obozu koncentracyjnego w S t u t t h o f i e .  P rzy d z ie lo n o  mnie do pracy  w p r a l ­
n i .  Przy pomocy ch lorku  prałam zakrwawione p a s ia k i  w ięźn iów . C hlor te n  
wywołał s i l n e  u c z u le n ie  c a ł e j  tw arzy i  rąk i  zaatakow ał mi wzrok. Wtedy 
p rzy d z ie lo n o  mnie do pracow ni, w k tó r e j  rozplątywano i  zw ijano sz n u r k i .  
C odziennie  rano odbywały s i ę  ap e le  i  męczące ć w ic z e n ia  g im n astyczne,  
podczas których  b i t o  nas , gdy n ie  podąża liśm y wykonać ruchów. N ie lu d z ­
kimi torturam i b y ły  d la  nas w ięźn iarek  różnego rodzaju  badania g in e k o lc  
g ic z n e ,  k tóre  przeprowadzano okresowo c o d z ie n n ie .  Podczas ty ch  badań 
dokonano zabiegów, k tó re  pozb aw iły  mnie m acierzyństw a. W S t u t t h o f i e  
przetrzymywano mnie do w rześn ia  1943 r .  i  bez ja k ich k o lw iek  starań  
z mojej s tr o n y ,  zwolniono mnie z o b o zu ..  Natychm iast po pow rocie z obo­
zu zabrałam s i ę  1 tym większym zapałem do p racy  k o n sp ira cy jn e j .O p ró cz  
pracy  s a n ita r n e j  w domu odwiedzałam schrony p a r ty z a n c k ie ,  p e łn i ła m  
funkcję  łą e z n ic z k i  i  dowoziłam nawet broń. N ie s t e t y  trw a ło  to  ty lk o  
kłrótko, gdyż gdy rano o godz. 5 ~ te j  w dniu 22 w rześn ia  1943 r .  wyruszy­
łam do la s u ,  ażeby udać s i ę  do schronu, zobaczyłam ,na p o lu ,  o j c a  o to c z o ­
nego p o l i c j ą .  Wróciłam czymprędzej do domu, a*eby usunąć przechowywane 
w m ieszkaniu  środ k i l e c z n i c z e  i  opatrunkowe. Co można b y ło  rzu c iłam  do 
o gn ia  a b u te lk i  włożyłam do to rb y  z k tórą  wyskoczyłam p rzez  okno. P o l i ­
c ja n t  jednak zauważył to  i  za w o ła ł na mnie. Ja, n ie  bacząc na to  weszłam  
do domu i  zdążyłam c a łą  zaw artość to r b y  r z u c ić  do p ie c a  w którym rozpa­
lo n y  Irył o g ie ń .  Gdy p ó ź n ie j  p o l i c j a n t  przeprow adzał r e w iz ję  mojej to r b y  
z n a la z ł  ją  pustą  a j a  tłomgczyłam s i ę ,  że zamierzałam i ś ć  do la s u  po 
grzyby. W tymże dniu  wywieziono moich rodzieów i  nas s iedm ioro  d z i e c i  
do obozu pracy  w P o tu l ic a c h .  Stąd p rzy d z ie lo n o  mnie do pracy  na l o j f t n i s -  
ko w P i l e .  Nadzór m iało  tam g esta p o  g d a ń sk ie .  " b y ła  zbyt c ię ż k a
na s i ł y  k o b ie ty .  Ponadto b i t o  nas i  p on iw ierano . U traciłam  p rzez  u derze­
n ie  w twarz dwa p rzed n ie  zęby. Na lo t n i s k u  tym pracowałam aż do wyzwo­
l e n i a .  Podczas ew akuacji uciekłam z tra n sp o r tu  we Wałczu. Po wyzwole­
n iu  s t a l e  chorowałam. D ośw iadczenia  g in e k o lo g ic z n e  i  c ię ż k a  p raca  na 
l o t n i s k u  spowodowały u mnie n ie z d o ln o ś ć  do p racy . H r .  19^-6 musiałam  
s i ę  poddać o p e r a c j i  i  już zdrowia n ie  odzyskałam.
P o z o s ta ła  mi ty lk o  s a t y s f a k c j a ,  że narodowoćci p o l s k ie j  s i ę  n ie  sp r z e ­
n iew ierzy łam .
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28. Scfcutz Leakadtia -  gmina Dziemiany paw K aścierzyna q  /  j-a jj> 

Współpracewała z Ruchem Oparu na te r e n ie  D ziem iany-L ipusz.D astarczała  

T0W"Gryf Pemerski" cennych z zakresu n iem ieckich  a k c j i  przeciw  Palakem

i  człankam ^ryfa^ .A resztaw ana przez Gestapa 3 .V  1943 r.W ś le d z tw ie  na 

Gestapa w Gdańsku n ie  przyznała s i ę  ia  zarzucanych czynów.Zwalniana ia* 

l e j  współpracewała z padzieraiea, R
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